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L w ó w  s t a r o d a w n y .

(  D o k o ń cze n ie .  )

O d  r o k u  Państóegfo i 5 oo za czę to  do tego  
miasta dla oblitości w szystk ich  r z e c z y ,  tak do 
p o trz e b y  iak i zbytku s łu ż ą c y c h , codzień  w ię-  
cey  u c zę szc za ć .  Z a le d w ie  zn ayd ziesz  ob y w a te­
li, k tó r z y b y  do odparcia  n icprzyincielsk ich  na- 
ia zd ó w  od L w o w ia n  go tow szym i i  raężnieyszy- 
m i b y l i ;  iakoż w  ro k u  i 5 s 4  za  szczęś liw eg o  
panow ania  Z y g m u n d a  I . ,  op arli  sie n iezm ier­
nym woyskóm  T u r k ó w  i T a t a r ó w , i p r z e z  c z te ­
r y  ca łk o w ite  tygodnie zew sząd  o b l ę ż e n i , p o tę ­
gę n ie p rzy ia c io ł  dzielnie w s tr z y m a li , i odpar­
li , k tó r e g o  to oblężenia  ślady w  g r u z a ch  i 
s z c z e r b a c h  m u ró w  na około' Miasta dotych czas  
w id z ie ć  się daią. D la  te go  też  od następnych 
K r ó ló w  o b yw ate le  L w o w s c y  daleko w jększem i 
p rzyw ilc iam i u darow ani zostali. R o k u  1687 
s ław ney  p a m ię c i  K r ó l  S t e f a n  ustanowił Ąo 
m ężó w , up o w ażn ion ych  do naradzania się z M a ­
gistratem  im ien iem  całey  gminy w  p r zy k r y ch  
s p ra w ach  B ze e zy p o sp o li te y  , k tórą  R a d ę  skła­
dało 20 k u p c ó w  i 20 r ze m ie ś ln ik ó w , całą  niby 
gm inę rep reze n tu ią c ych .  H e rb e m  miasta od 
p ie rw sz y c h  p o czą tk ó w  b y ł  L  e w. L e c z  kiedy, 
iak w y ż e y  p o w ie d z ia n o ,  obywatele: ob lężen ie  
T u r e c k ie  m ężn ie  w y tr z y m a l i ,  Z y g m u n d  I., 
dziad te ra ź n ie jsz e g o  Nayiaśnieyszogo Króla, 
p rzyd ał  bramę- wielką  otwartą z trzem a nad 
n'ą w ieżam i, ay k tórey  L e w  spięty s to i ,  z  p r z y ­
wilejem używania' c z e r w o n e g o  laku w  p u b l ic z ­
n ych  aktach i pismach , k tó reg o  nadania p r z y ­
czyn ę w  dyplom acie  tak w y ra z i ł  : * „P rz e z  eoby 
5)1 K rolow i nieiaka sz lach e ctw a  ich chwała w  
;*poto.mności p o z o s ta ła ,  i oni p o m n ą c ,  że  na
^ ^ f ^ f ś l c y s z e m  m ie y sc u ,  w łaśnie  iak na wie-  
” sł 1 *, Stla^n*c a c h p o s t a w i e n i ,  s ta ł oś ci ą  u/ny-
,,s « , c z u y n o ś c i ą  i A val ecz noś ci ą p r z e c iw  czyha- 
„ląeyin ze  wsząćl n ie p r z y ja c io ło m , cn otę  L w a
, , c z u w a j ą c e g o  n a ślacloAvać , i z  Ariększą e o d z ie i i
„usi.noseią  1 o g n i e m , co lak c z e r w o n y  ozn a­
c z a ,  < o na eżytego k sz ta łce n ią  i d o b re g o  p r o ­
w a d z e n i a  p u b liczn y ch  śpraw  m iasU  tego, 
„ p r z y k ła d a ć  się usiłowali.^ T a k ż e  i  S y x t u s

V .  P a p ie ż ,  roku 1 506 dnia 4- W rześn ia  daro ­
wał miastu herb sAYoiey oycowskiey familii, 
z  następuiącym dyplomalem: —  „ D o  LAva mia- 
,,sta tego , wspólnych naszych herbów7 , trzy  
„ g ó rk i  z gwiazdą z  herbu Ł w a N a s ze g o  wyiete, 
„Apostolską poAYagą Naszą ninieyszem naza- 
„w sze  przydaiemy i dołączamy, av nadzie i, i ż  
„ g ó r  tych i gAviazdy mistyczną osłonieni ob ro -  
„ n ą ,  nad nieprzyiaciołami AYaszemi, z k tórem i 
„nieustanną woynę toczyć potrzeba , pożądane 
„zwycięztAYO odniesiecie. O ręż  bowdem żołn ie- 
„ r za  naszego (iak mówri Aposto ł )  nie iest c ie- 
„ leśny , ale Bogiem  potężny na zn iszczen ie 
„m ieyse waroAvnych, burzący Rady i Avszelaką 
„wysokość wynoszącą się p rzec iw  poznaniu Bo- 
„ g a ,  Atkładaiący pęta na wszelki ro zu m , ażeby 
„Chrystusowi był p od leg łym , i go tów  mścić się 
„ z a  każde nieposłuszeństwo. Cóż bow iem  in- 
„n ego  ma się rozumieć p rzez  L ays , ieże l i  nie 
„Chrystus podług ow ego  Apocal 5. Zw yc ięży ł  
„ L e > v  z pokolenia J u d y ,  /hnos w Rozd. 11L 
„ L e w  ryk n ie ,  któż się nie z lękn ie?  P . B ó g  
„ m ó w i ł : któż przepowiadać nie będz ie  N une ' 
,,roru»i X X I V .  Po łożyw szy  sie spał iak LeAY. 
„C óż  p rzez  górki rozumie sie , ieże li nie K o ­
ś c i ó ł  katolicki, założony na m ocney opoce ay 
„ w y z n a n i u  T r ó j c y  pizcnayŚAvietszey, podług o- 
„Avycli słów I z a i a s z a  II. G ó ia  Domu Pańskie- 
„ g o  na szczycie g ó r ,  i Avyw}ższoną będzie  nad 
„AYszystkie pagórk i ,  i prżyydą do niey Aiszyst- 
„k ie  Narody , przyydzie  też AYicle ludów i r z e -  
„kną,. ch od źc ie ,  wstąpieiry na gó)'e Pańską i 
„d o  Domu Boga  J a k u b  o w e  g o ,  a nauczy nas 

• „ d r ó g  swoich. Cóż nakoniec gAviazda oznacza? 
„O to  naybłogosłaAyieńszą Pannę M a r y e ,  która 
„będąc Matką łaski i miłosierdzia, iest oraz z a  
„zbaAvieniem swoich Ayiernych zapaśników nie­
z m o r d o w a n ą  pośredniczką u Chrystusa praAY- 
„dziAYego L A V a ,  którego  macierzyńskiemi kar- 
„m iła  piersiami. Z c y d z i e  gAviazda z J a k u b a ,  
„ i  poAYStanie Panna z  I z r a e l u ,  i p o b i i e  avo- 
„dzÓAY MoabitÓAY. O db ie rzc ie  Aiiec synoAvie 
„b łogosławieństwa ten Arizenmek herbów  na- 
„szych , iako tarcze przeci>v Avszelkim nieprzy- 
„ iac io łóm  AYnszym w i.tom) m i nicAYidomym, i 
„przeciAY barbarzyńskim N arodom , ażebyście



„ep s irc i  ua n ió y ,  £0 odniesionem hmd obudw o- 
,,ina n ie p rzyia c io lm i na tym św ie c ie  z w y c ię ­
s t w i e ,  n agrodo 'niebieskie/ ch w a ły  na tamtym 
„ o tr z ym a ć  m ogli.w ■

W i a d o m o ś c i  z a g r a ń i c z n e .

*  P r u s  y.

G a z e ta  p  o w s z  e c h  n a  z a b i e r a  następuią- 
4 /  l.st z  B e r l i n a ,  ilu k oń cow i G rudn ia  pisa­
n y :

, ,P o w sz e c h n a  uw aga zaczyn a  sie tu co raz  
m o cn ie y  i żyw icy  z w rac ać  na p rzed m ioty  K o n - ■ 
sty tu c y i ,  do k tó ryc h  dało F u b iic z n o śc i  jrnwód 
R ozporządzenie  K ró lew sk ie  , w yd an e  d. ae. Maia 
■względem u tw o r zy ć  się m aiącey rep reze n ta cyi  
Ł u d u .  P o r u s z e n ie  um ysłów  z  tey. p rzy czy n y  iest 
s z c z e g ó ln e  w  swoim  rodzaiu. P o d  niebytność 
ta k  wielkiey l iczby  celu iącyeh  i  d zie lnych  me­
r ó w ,  k tórych  częścią  wo-yna b e z p o ś r e d n io , c z ę ­
ścią  to w a rzyszące  iey  za tru d n ien ia  tam  powo- 

^ ł a ł y , g d z ie  odw agi i  ro zu m u  p o trze b a  było, 
O pan ow ała  iakaś obaw a i  zacię to ść  umysły, co 
się w  każdem  P ań stw ie, m niey w ięcey ,  pomimo 
n a y lep s zeg o  d u ch a  z ia w ić  i  u trzym yw a ć  umie, 
zy s k a ła  n adspedzianie  p a le '  i  u tw o rzy ła  stron­
n ic t w o ,  k tó re g o  p ie rw sze  z a c z e p k i  dosyć natar- 
ez y w e m i były. Zam iary  K ró la  i życze n ia  Naro­
d u  za w ie ra ły  wiele , co zostaw ać musiało w  o- 
c zy w is te y  sp rzec zn o śc i  z  roszczen iam i i u p rze ­
d z e n ie m  za led w ie  czasom  naszym p rzyzw o iteg o  
sp osob u  m yślenia, tak, iak tenże sposób myśle­
n ia  utrzym uiący  sie p r ze z  sukcessyę ie sze ze  
m ię d z y  niaiaka l iczb a  osób, sp rzec iw ia  się spra­
w ie d l iw e m u  ro szc ze n iu  w szystkich . W e d ł u g  
i c h  myśli Ustawa konstytucyyna b yła by  dobra, 
a le  ż e b y  ią o n i 1 sami u łoży li;  n iech by  b yła  R e -  
p r e z c n ta c y a  n a r o d o w a , le c z  żeb y  iey w iększość  
d o  nich  należała. S ł o w e m , przesad po w inien  
gó ro w ać.,  po n iew a ż  d u c h , ś w ia t ło , w iadom ości 
i  ta lenta  m ogłyby  się stać ła tw o  n ie b e z p ic cz n e -  
in i  dla o w ych  z pom iędzy  nich, k tó r z y  są ie- 
s z c z e  w  posiadaniu częśc i  p rz e w a g i  i d o b r z e  
c z u i a , ż.e oney p r z e z  wy/.ey pom ienione siły 
n ie  posiadaia. ’ P r z y c z y n a  ta obiuśnia n am , dla 
s z e g o  także tak w ie lu ,  k tórzy  nio^są sz la ch e c ­
k ie g o  r o d u ,  poznaią sw óy sposób myślenia w  
n ic  iedn em  r o sz c z e n iu  Szlachty  , a spraw ę 
sw oia  w  in stytucyi,  która sama siebie pvzezyła, 
c  za którą oni w spólnie  w alczą  ‘ i solizmusą. 
P ytan ie  w zględo m  S zlach ty  iest w łaściw ie  p r a w ­
dziw ym  i iedynym przedm iotem  wszelkiego p o ­
l i ty c z n e g o  'natężenia um ysłów  w  P rusiech . I 
ui łaśnic-j .gdy się o tern c zę s to k ro ć  naym nicy

c h c e  m ó w i ć , myśli się « tćm n a jc z ę ś c ie j .  £e~ 
b y  była  K onstytucya ^ r e p r e z e n ta c y jn a , iest ży­
czen ie m  K róla  , i wszyscy p raw ie  zgadzaią  się 
na to ; ieżeli  się z d a ie , że  są p rze c iw n icy ,  
■więc pew nie  tylko z e  sposobu są n ickon ten ci,  
w  iakim są d zą ,  źe  się problem a to rozw iąże .  
P o d z ia ł  R e p re ze n ta n tó w  N arodu na Wyższą Iz ­
b ę  z  dziedzicznerni P a r am i,  i na Izb ę  niższą z  
Odmieniaiącynn się co r o k u  D e p u to w a n y m i,  ma 
fcydż w ęgielnym  kam ieniem  w szelk ićy  Konstytu- 
c y i ,  i  są l u d z i e ,  k tó rzy  z  zaniedbania oweg® 
p o d z ia łu ,  chcie liby  w yp row adzić  całą pożniey- 
szą zm ianę rew o k icy i  F ran cu zkiey .  * P r z e c i e ż  
u tw o rzen ie  takow ey w y ż s z e j  Izby u n a s ,  tu­
dzież  w szelk ie  n ow e h p rzy w ile io w a n e  um ie­
szc zen ie  S z l a c h t y , b y łob y  n ayn ie b e zp ieczn ie r-  
szym azardcm . Izba w yższa  będąc zg ro m a d ze­
niem w szelk iego  zadaw n ionego, iak i  n ow o ie­
sze ze  n arodzić  się m aiącego arystokratyzm u, 
stawiałaby dopiero S z lac h tę  p rz e c iw  K ró lo w i i 
N ar o d o w i,  i ooaby r o zd z ie la ła ;  rzadko M onar­
chow ie  znaydowali p o d p orę  w S z lac h c ic ,  dalgk® 
częśc iey  n icp rzy iac ic la ,  c hociażb y  ich  iak nay- 
usilnićy o tern p r z e c iw n ie  przek o n ać  chciano. 
P o w s z e c h n y  d u c h  w  P r u s ie c h  m oże się tyłka 
lękać za  nadto w ielk iego og ra n iczen ia  M onar­
c h y ;  musi m u n ayw ięcey  w ła d z y  p o zo sta ć ,  i 
za p ew n e zb aw ien n iey  b ęd zie  dla K r a iu ,  leże l i  
m ianow icie  w szystkie  a ltryb u cye  tak z w a n e j  
Izby w y ższey ,  r a c z e y  w  kszta łcie  Veto do K r ó ­
la należeć będą. M ożem y się sp o d ziew a ć, iż 
w e  w szystkich  po dobn ych  r z e c z a c h ,  w k ró tce  
p orządek z o b a c z o n y .  W y r o k i  rozum u sa m o ­
cne i nie obali ich  c z cz a  g o d a n in a , k ló ra b y  
naymiley istnienie ich  z a p r z e ć  chciała. W o U  
Króla iest wielka i p ię k n a ; zaw sze  ón dla swo- 
i c g o L u d u  p ra w d ziw e  dobro pew nie i łatw o po­
zn aw ał i uczynił. P o w r ó t  tylu szlachetnych i 
świdom ych r z e c z y  m ężów  do B e r l i n a ,  przy-- 
ezyni sie do w sze lak ie go  w yśw iecen ia  tey  r z e ­
czy. Z a  głośnym roszczen io m  te raz  iuż po w ięk-  
szpy częśc i  nakazane iest m ilczenie. 'X ią żę  
K a n c le r z  S tanu oto czo n y  iest wszelką g o to ­
w ośc ią ,  w szelkiem  z a u fa n ie m , i wszystkicm i 
nadziejam i le p s z y c h ;  u n iego ustaie w sze lk ie  
stron nictw o. Jeżeli^ g łupstw o nie n ab ierze  
sił n a d s p o d z ie w a n y c h , ieżeli  nie uźyie p r z e ­
sadzonego natężenia i a w an turniczych  skoków  
b o c zn ych  nie z r o b i ,  m ożem y teraz iuż z a p o ­
w ie d z ie ć  k o n ie c  tego przesilenia  (cririi), z  któ- 
r e g o b y  'tak  chętn ie  chciano z r o b ić  praw dziw ą 
b u rz ę  konstytucyjn ą  , a tak możemy sp o k o jn ie  
o c ze k iw ać  p ra w id e ł  naszego R z ą d u ,  w  którym  
za nadto wielk ie  zaufanie pokładamy, niż aby 
naś n aw et  lata p rzew ło k i  na inne myśli n a ­
p ro w a d zić  m o g ły .14



IR © s s y  a.

G a zeta  P etersb urska, P o c z t a  P ó ł  n'o c n a  
g P e t e r s b u r g a  pod dniem 2 5 . G rudn ia  ( 6.

, S tyczn ia  )  z a w ie ra :  ,, W e  W t o r e k  dnia 21. t.
»«. (  2. S tyczn ia  ) n ad zw yczayn y  P o s e ł  P erski,  
M i r z a  A b d u l  H a s  s a n.  C h a n ,  p rzy ie żd za ł  
% ob rzę d ow ą  wizytą do sprawuiącego Ministeri- 
wm spraw  ze w n ę tr z n y c h ,  R a d cy  t a j n e g o ,  H . a- 
b ie g o  N e s s e l r o d e ,  w p a ła c u  Ministerium. 
P o s e ł  p rzy iech a ł  w  karec ie  D w o r u ; w ielka  l ic z ­
b a  służby d w o r s k ie j  piechoto i konno , tudzież  
U rzędnicy  i służba poselska otaczali  karetę ;  ko- 
suc P e rs k ie  b y ły  p r o w a d z o n e ; zaczyn ały  i z a ­
m ykały orszak ten oddziały  gw ardyi konney Ros- 
sjyskiey. P r z e d  pałacem  Ministra , kompaniia 
straż trzym aiaca pow itała  P o s ła  w oyskow em i 
h o n o r a m i , z od g ło sem  m uzyki i b ęb n ó w . Na 
tvyyściu z p o iazd u ,  u w c h o d ó w  i w  pokoiach, 
p r z y jm o w a n y  b y ł  p r z e z  r ó żn y ch  U r z ę d n ik ó w ; 
liberya  i olicyanci D w o r u  stali w  przed p o k o iach  
sze reg am i ode d rz w i  do d rz w i:  w  tym że poko- 
i u ,  w  którym  P o se ł  by ł  p r z y ję t y ,  zn aydow ało  
się -wiele U rzęd n ik ó w  K oleg iu m  spraw  z e w n ę ­
trzn ych . Za p rzyby c iem  P o sła  db pokoiu, kie­
dy oba ze  6prawuiącym M inisteryum  usiedli na 
p rzy g o to w a n y ch  dla. s iebie k r z e s ła c h ,  P o s e ł  
z ło ż y ł  kopiię p e łn om o cn ictw a  od S za ch a  sobie 
■wydanego, tudzież  kopii  listów od S zac h a  P e r ­
skiego i C z ło n k ó w  iego F a m i l i i , do N. Cesa­
r z a  i N. N. C esarzo w ych , a w  oryginale listy Mi­
n is tró w  K ró la  P e rs k ie g o  do Ministra spraw  z e ­
w n ętrzn ych  Cesarstwa R o s s y y s k ie g o , nakon icc  
p r o s i ło  po zw o len ie  bydź przyp u szczon ym  na au- 
dycn cyc  u C esarza  Jmci. P o tem  był  c zęsto ­
w any kawa i zakąskami. U rzędnicy  iego  o rsza ­
ku  ró w n ie ż  częstowani byli w  drugim  p r z e d ­
pokoju  ; słudzy zaś W sali. P o cz e m  P o se ł  wy­
s z e d ł ,  i z  podobnem iż ob rzędam i o d p ro w a d zo ­
ny został do sw eg o  m ieszkan ia .”

„ Z a w c z o r a  , w e  C zw artek  dnia 23 . t. m. (4. 
Styczniu)' Nayiaśnieyszy Pan dał publiczną au- 
dyencyę nadzw yczaynem u P o s ło w i  P erskiem u. 
P r z e z n a c z o n e g o  do sprawowania  o b ow ią zkó w  

j z e w o d n i k a ,  do mieszkania P osła  p rzyb yw a -  
. H c c go , spotkali U rzęd n ic y  P oselstw a , po d łu g  
• -opnia swey godności  , u karety  , u w sch o d ó w  
1 Y  P ° k o ia e h ,  « w r e s z c ie  sani P o s e ł :  po-
Czem udali się (] 0 p ał a cu .; nasnniprzód ioclia ł  
szwar 1011 gw ard yi  k o n n e y ;  potem  p r ze z  służbę 
pose .. ią p io w a d z o n e  były  s ło n ie ,  w  podarunku 
p i z y s a n e .  pod bogatem i P erskie m i nakryciam i; 
za  m en u konno iec h a ł  i>odskał.bi p „ seU lw aj  i 
niesiono na sreb rn yc h  tacach podarunki p rzys ła­
ne od Szach a  P e r s k ie g o ;  konie P ers k ie  w  b o ­
ga tych  rzęd ach  P e r s k ic h ;  staieuni P w ó r u  i »2

kor.i w ie r z c h o w y c h  p a ła c o w y c h ; kilka k a r e t  
p a ł a c o w y c h , w  k tórych  ieehali  U rzęd n icy  ho­
n oro w i p o s e ls tw a , i ied en  z  n ic h  w ió z ł  list 
w ierzyte ln y  ; n areszc ie  P o se ł  z P rzew o d n ik iem  w  
b o g a te j  k a re c ie  g a l o w e j , którą p o p rzed za ła  i 
otacza ła  służba D w o r u ,  z p ieszego i  kon n eg o  lu ­
du z ł o ż o n a , a za  nimi U rzęd n icy  p o s e ls tw a : 
szw adron  gw ardyi k o n n e j  zam ykał cały  len  or­
szak. P o s e ł  z a ie c h a ł  p r ze d  wielk i  gan ek w e ­
w n ątrz  Cesarskiego p a ł a c u : straż do b ron i  w y­
stąpiła i  oddała m u c ze ść  o b rzęd em  w oysko-  
wym . U rzęd n icy  D w o r u  w yszli  na p rzy ięc ie  P o ­
sła , iedni na w yyściu  z k a r e ty ,  drudzy  na 
p ierw szym  dzied ziń cu  i  w  sali o czek iw an ia,  
g d zie  P o s ła  częstow ano k a w ą ,  owocami, i t. d. 
P o  uczym o nein  Jeg o  C e sa rs k ie j  M ości  p r z e z  
W .  M arszałka  D w o r u  doniesieniu , o p rzy icź-  
dzie  P o s ł a , i po otrzym anym  ro zk az ie  p r z y ­
p u s zcze n ia  go na au d ye n ę ye , w prow adzon o 
P o sła  do sali a u d ye n c y o n a ln c y : p o p rzed za li
go  M istrz  o b r z ę d ó w , dway K a m e r ju n k ro w ie r 
H a m e rh e r ,  M arszałek  D w o r u  i w ie lk i  M istrz  
o b r z ę d ó w ;  obok niego sz li:  ied en  z p ie rw sz y c h  
U r z ę d n ik ó w  D w o r u  i P r z e w o d n ik  ; za  P o s łe m  
U rzę d n ic y  ie g o  orśzaku  nieśli list w ie r z y te ln y  
S zach a  i na z ło tyc h  tacach  podarunki dla C e ­
sarza  Jegom ości, P o  audyencyi P o s e ł  o b rzę -  
dow ie o d p ro w a d zo n y  do k a r e ty ,  p o w r ó c i ł  do 
sw eg o  mieszkania w  tym że p o rzą d ku  c e r e m o ­
n i i ,  z iakim ie c h a ł  na audyencyę.“

G a zeta  P ete rsb u rska  , 1 e C o  n s e r Y a t e u r  
I m p a r t i a l ,  m iędzy szczeg ó łam i wiazdu. 
P o sła  P e rs k ie g o  , u m ieśc i ła ,  że  słon ie  niosące 
d a r y  od S z a c h a  dla Cestirza Jegom ości , w  
fu trzan ych  szły  b u ta ch ;  po zako ńczon ym  zaś 
opisie w ia z d u ,  tak daley się t łu m a czy  i „ T e n  
w id ok  azyatyckiey pom py nie iest p ierw szym  
dla tu te y sze y  stolicy. W  ro k u  1741 , za R e -  
jen cy i  W i e l k i e j  X iężn ic zk i  , A n n y ;  N a d i i *  
S z a c h ( T  h a m a s K  u l  i k a h n ) p r zy s ła ł  w  
po se lsk ie j  d o s t o jn o ś c i ,  M a h o m e t a  ł l u s -  
s c i  n II a n a ,  k tó ry  w iazd  sw óy uroczysty  
do tuteyszey stolicy o d p ra w i ł ,  dnia 29. W r z e ­
śnia. P ro w a d z i ł  Wtedy w ie lk ie j  w spaniałości 
dary i 14 p rz y p r o w a d z i ł  s łon iów .14

Dalszy ciąg (  przeruianegi w przeszłym N u­
merze Gazety naszey ) U kazu  lmperatorskicgo :

O  K a c z e  l n i k u  G ł ó w n e g o  S z t a b u .
§. 10. O n  czyni p rze ło że n ia  o w szystk ich  

b e z  wyiątku pismach, p rzy ch o d ząc y ch  do M n i e  
od n acze ln ych  W o d z ó w  w o y s k , od D o w o J z -  
c ó w  oddzieln ych  k o r p u s ó w ,  od Ministra w o j ­
s k o w e g o , i  dalszych ga łęz i  a d m in istrac ji  
S z ta b u ,  a przyym uiąe ro z k a z y  M oie , p r z y w o ­
dzi ic  do skutku p o d łu g  r o d za io  iu t c r e s ś ó w -
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ierlne sam , d rug ia  p r z e z  o s o b y ,  G łó w n y  M ó j  
Sztab  składaincc.

§• w .  D la  tego ’ na p rzesy łan ych  k o p e r ­
ta c h  w y ra ż a ć ,  do iakiego o d d z ia łu ,  t .- i .  do Je- 
n e r a ł - K w a t e r m is t r z o w s ls ie g o , albo do D y żu r-  
s tw a ,» a lb o  do M inisteryum  i t. d.

§. 12. N aczeln ik  G łó w n e g o  Sztab u  u- 
w iadam ia M inistra w o j s k o w e g o ,  za  każdym  
r a z e m ,  o r o z p o r z ą d z e n ia c h ,  k tó r y c h  wiado­
m ość iemu iest potrzebn a w  od d zia le  ekonom 
m icznym .

§, i 3 ._ K o rre sp o n d en cye  z  N aczelnym i 
W o d z a m i  yvoysk , z  w ydzia łem  J e n e r a ł  K w a ­
te rm is tr z a ,  D y żu rn e g o  J e n e r a ła ,  Inspektora ar-  
ty leryi  i Inspektora in z y n i ie r ó w , u trzym uie  
lam  tylko N aczeln ik  Sztabu.

§. i/j. O n  nie zasiada ani w  R a d z ie  P ań ­
s tw a ,  ani w  K o m ite c ie  M in is t ió w ,  ani w  Rzą- 
d za cym S e n a c ie ,  dia l e g o ,  że  w  magistratu- 
racb  tych ciągle  zasiadać b ędzie  M inister  w o j ­
skowy. Jeże lib y  zaś kiedy w ypadała  tego p o ­
t r z e b a ,  w tedy  N acze ln ik  S z ta b u  w ezw an y  z o ­
stanie do D ep arta m en tu  w o js k o w e g o  Rady P ań- 

, s i w a ,  i do  K om itetu , M in istrów .
§. i ' .  R ó w n i e ,  ieże lib y  się w ydarzy ła  po­

trze b  i ,  w  r z e c z a c h  a d m in is tr a c j i  G łó w n e g o  
S z t a b u ,  porozu m ienia  s i ę ,  co do w yd an ia .n o ­
w e g o  u rz ą d z e n ia ,  eo do u rządzen ia  albo r e ­
fo rm y w o y s k a ,  w te d y  N a cze ln ik  G łó w n eg o  
S z ta b u  , zostaw uie p rzedm ioty  te  rozbiorowi. 
R a d y ,  zn ayd u iącey  się p rzy  M in istrze  woy- 
s k o w y m , sam w  niey zasiadając, w e z w ie  n a 
ten  r a z  do zasiadania J e n e r a ł  K w a te r m istr za  
i - D y ż u m e g o  Jenerała .

O  I n s p e k t o r a c h  A r t y l e r y i  i  I  n ż  y-  
n i i e r  ó w .

§. 16. In spektor  arty lery i  i  Inspektor 
korp u su  in z y n i ie r ó w ,  za rząd zaiąc  dep artam en ­
t a m i ,  sob ie  p o w ie r z o n e m i , stosownie do u rzą­
d zen ia  M inisteryum  w o j s k o w e g o ,  przedstawiaią. 
o r z e c z a c h  eko n o m ic zn ych  M in istrow i w o j s k o ­
w e m u ,  a o in n ych  M n i e ,  o c zćm  zaś w yp a ­
d a ,  p o d łu g  u rządzen ia  dla w ie lk ie g o  działa ją­
c e g o  w o y sk a ,  N ac ze ln iko w i Sztab u  głównego..

O  J e n e r a l e  K w a t e r m i s t r z u .
§. 17. A d m in is traeya  J e n e r a ł  K w a te r m i­

strza  zostaie  n a  tcraźn icyszem  urządzen iu.
O  D y ż u r n y m  J e n e r a l e .

§. 18. I>o sp raw ow ania  D y ż u rn e g o  Je n e ­
r a ł a  n a le ż ą , p o d łu g  urządzen ia  dla w ie lk ieg o  
w o ysk a  , w szystk ie  p rzed m ioty  D ep arta m en tu  
in sp ektorsk ieg o  M inisteryum  w o y s k o w e g o  i w y­
dział  sądowy. O n  o trzy m a  oddzielną in stru k­
c j ę  , w  k tó rey  p r ze d m io ty  te  ściśle będą  o- 
a n a c z o n e  i  za stoso w an e do ob o w ią zkó w  D y ­

żu rn e g o  J e n e r a ł a , stosow nie do r z e c z o n e g o  
urządzen ia. '

f .  i(j. Na tey osnowie B j rżurn y  J e n e r a ł  
staie się iu ż  N aczeln ikiem  D ep artam en tu  in ­
sp ektorskiego  Ministeryum w oyskow eg o.

§. 20. D ep arta m en t zaś audytoryacki p o d ­
lega  D yżu rn em u  Jenerałow i.

§. 21. Na czas woyny i na p rzy p a d ek  k o ­
m en derow an ia  D y żu rn e g o  J e n e r a ł a , stanowi 
się w  D ep arta m en c ie  inspektorskim  W i c e - D y -  
r e k l o r ,  p o d o b n ie ,  ialt w  D ep arta m en cie  arr 
tylcryyskim  i in żyn le rn ym .

§. 22. Z  praw a D y r e k t o r a , D y ż u r n y  Jend-
r a ł  układa co miesiąc rap p o rt  o stanie w s z y s t ­
k ich  w oysk  ląd o w yc h .

(- Dokończenie, nastąpi. )■

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a z e ty  W a r s z a w s k i e  z  dnia 27. S ty c z ­
nia ( dzisieysząpocztą odebrane) zaw iera ła  naste- 
puiący artykuł z XV a r  s z  a w  y.

D nia  20go n ow ego a 13 go d aw n ego  śtyln,
b. m. ob chodzon o tu r o c z n ic ę  u r o d z in , N ay ­
iaśnieyszey C e s a rz o w e j  i. K r ó lo w e y ,  E l ż b i e t y  
A 1 e x i e j  e w n c y .  (

W ła d z e  cyw iln e i w o yskow e,.  z ło ż y ły  p o ­
winszowania: JVY. N a m iestn ikow i,  na salach 
z a m k o w y c h ,  ą potem udały sic na uroczyste  na­
bożeństwo, odpraw iane w kaplicy ob rzęd u  G r e c ­
k iego  , i  w  K o śc ie le  kated ra ln ym , gilz ie  c e le ­
b r o w a ł  J W .  Biskup Notninat K rakow ski W  o«- 
r  o n i  c z ,  i odśp iew an e b yło  '1' e D e u m . ,

Nastąpił, potem  obiad , dany w  salach 
zam kowych,, w ięcey  niż  na sto dw adzieścia  o- 
s ó b , dla w yższych  W ł a d z  cyw iln ych  i w oj'skol 
w y c h ,  i zn akom itych  osób. Sp e łn ian o  toasty :  
Z a  zd ro w ie  Nayiaśnieyszego C esarza  i K r ó la ;  
z a  zd ro w ie  Nayiaśnieyszey J eg o  M a łż o n k i ; za  
z d ro w ie  J .  C .  M ości W ie lk ie g o  X ięc ia  K o n ­
s t a n t e g o ,  oraz całey  N ayiaśnieyszey rodziny.

W i e c z o r e m  miasto było. o ś w ie c o n e , n ie-  
m niey iak teatr narodowj', w  czasie widow iska.

O p ró c z  tego zawieraią. ie szc ze  G a ze ty  
W a r s z a w s k ie  ■wyrok Namiestnika K ró lew sk ieg o ,  
w ydan y d. 20. S ty c z n ia ,  m ocą k tó reg o  terażniey-  
szy P r e z y d e n t  P o lie y i  i MunicypaJności miasta 
W a r s z a w y  R e fe r e n d a r z  W o j d a , uw oln io­
nym zosta ł  od spraw ow ania  o b ow iązkó w  w  Kom - 
missyi n ad zw yczayn ych  p o trze b  woyska , a K o m ­
in i ssy a ta od tąd do Kom m issyi S p r aw  w e w n ę ­
trz n y c h  i P o liey i  w cie lo n ą  z o s t a ła ,  i składać b ę­
dzie  ied en  w yd zia ł  przed m iota m i w oyska tru* 
dniący się.


